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Wchp.dzimy w rok 19-13.; Na przełomie* rkfgcż.de-go roku rzucamy okiem w s$ e oz, up rz.yt sjnni sr
|  ogślnf:EO .k ila n a u  wysnuć syntezę,,

k tó ra b y  p o d n io s ła  nasz bgromet r  ,n ?-a ż ip i  i ‘‘ w sk& z-y^ ła  n & jb l i z g Z ą  p rz y s z ło ś ć  -  je szcze  
n ie zna n ą . Tegoroczne nasze roz waż ani a zwi - -,z tne są ś c iś le  z wydarzeniami to c z ą c e j  s ię  
w o jny . T  tym ogólnym b i l a n s i e  z u b ieg łe go  roku o nasze j s y t u a c j i  w k ra ju  n ie w ie le  po­
w ie d z ie ć  można. femożenie s ię  t e r r o r u  n ie m ie ck ie g o ,  g w a łty ,  rabunki,-rao rderstweą.tG wszys­
t k i e  e tapy ge rm ańsk ie j zb rodn i s t a ł y  s ię  d la  nas ohlebem codziennym. Cośmy p r z e s z l i  

. w roku u b ie g ły m w i^ m y .  Naszą postawa ttsrodbwą s ta w ia  Rooseve lt innym narodom jako  wzór. 
Vfi e lu  z nąs odeszło, ku w ie c z n o ś c i ,  ©i e na ic h  m ie jsce  z n a le ź l i  s ię  i n n i ,  k t ó r z y  n i  eug i ę~ 
c ie  p o d trz y m u ją  walkę o P o lskę , Nie da l iśm y s ię -n a je ź d ź c y  złamać w k r a j u , i  w dalszym 
ciągu ug iąć  s ię  n ie  damy. Na tyra odc inku  n as z ego ż y c ia  b i l a n s  j  , s t pe łen  dramatów, a le 
n i -  s p la m i l iś m y  honoru nasz ej o jc z y z n y  i  w dalszym ciągu n ie  splamimy. Poza g ran icam i 
k r a ju  ż o łn ie r z  nasz w a lc z v na w szys tk ich  f ro n ta c h .-N a s z  l o t n i k  ma na  ro z k ła d z ie  p ię ć ­
se tny  samolot wroga L marynarz czu je  s ię  na morzu ta k  dobrze, ja k  daw n ie j nasza  ja z d a  
n a  k o n iu .  Nasz rząd w Londynie rozw ija ,  ożyw ioną d z ia ła ln o ś ć  p o l i t  yczną ,zaw arł u n ię  z 
C ze ch am i,k tó ra  po w o jn ie  będz ie  zawiązkiem fe d e r a c j i  państw Europy ś ro d kow e j,z  aw a ił 
uk ła d  z Rosją, k t ó r y  p o z w o l i ł  unormować s tosunk i ze wschodnim sąsiadem. Poza tym nasz 

• rząd s t& r a ł  si d przygotować m a t e r ia ł  do p r z y s z łe j  ń&szc-j o r g a n iz a c j i  i  zapewnić ś ro d k i  
do rozwo ju  no m a in  go b ytu nasze j  o jc z y z n y .

Walczymy r a n ię  p rz y  rśm ien iu  .z? ' s p r z y m ie r z o n y ! . Ni-e wiemy je szcze  k ie d y  s ię  w o j­
na skończy, ale je s teśm y  już  pewni zw yc ięs tw a , Czasy -  k ie d y  H i t l e r  co c h c ia ł  to. r o b i ł ,  
ja k  i  p ó ź n ie js z e  -  k ie d ^ m ro b j ł - c o  ch c ia ł , ,  n a le ż ą  ju ż  do p r z e s z ło ś c i  • D z i s i a j  jego  moc 
ogran icza, s ię  . t y lk o  do "p-lanówej”  obrony tw ie rd z y ,w  k t ó r e j  j a k  w w u lka n ie  wszystko wre 
i  k i p i ,  " B l i t z k r i e g ” n ie  da ł ro z s t r z y g n ię c ia ,  a "o b ie c a n k i?  BUhrera s t a ł y  s ię  ju ż  p rzy ­
s łow iow ym i. Niemcy d z iś  ju ż  wiedzą, ż<= n ie  mogą l i c z y ć  nawet na  kompromisowy p okó j,b o  
in g lo s a s i  z r o z u m ie l i ,  że można, s ię  z n im i dogadać t y l k o  po zadan iu  im d ruzgocące j k l ę s ­
k i .  Tó też  a l l  m c i  d o z b r o i l i  s ię  w tem p ie  i ś c i e  amerykańskim, a w dodatku d a l i  sw mu 
ż o łn ie r z o w i  b ro ń  le p szą , le p s z y  samolot i  le p s z y  c z o łg ,n iż  to  oś z ro b ić  m og ła .P ic  u  ch ł&  
te ż  d z ię k i  temu legenda o n ięzw yc i ążoności ż o łn ie r z a  n ie m ie c k ie g o .  Ż o łn ie r z  te n  w d z i­
k i e j  uc ieczce  , w A fryce  zapoton ia ł o upragnionym Suezie, B i t y  j e s t  wyższą w arto  so i ą bo - 
jo s ą  ż o łn ie r z a  a n g ie ls k i  ego \ i  jego  s p rz ę tu ,  O s ta tn ie  wypadki na  f r o n c ie  ro s y js k im  udo­
w o d n i ły  rów n ież ,ze  i  ż o łn ie r z  b o ls z e w ic k i  daje sobie rade- z '-n iem ieck im , j e ś l i  n ie  musi 
u le c  l i c z e b n e j  przewadze te c h n ic z n e j  -  ja k  to  b y ło  do n iedawna, D z i s i a j  c icho  ju ż  zu­
p e łn ie  o z & ję c iu  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  a nawet n a l o t y  n& tę , wyspę są ra cze j oz.czą demon s t r s r
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c ją„- Sprzymierzeni  dz i ś  dz ięk i  pfzew&dze l o t n i c z e j  k ru szą ,  bombami n iem ieck i  i  włoski 
przemysł  wojenny, ś ro d k i  j.. l i n i e  komunikacyjne,  Ng. Wschodzie mimo szumnych obwieszczeń 
FUhrera o rozgromienia  w'fbga czerwoni s ą  cor&z aktywni r j c i ,  co raz g r o ź n i e j s i .  U b ieg ła  
zima p r z y n i o s ł a  Niemcom olbrzymie s t r a t y  -.v l u d z i a c h  i  m&teri &le, Moskwa ani Leningrad  
n ie  padły,  a. niemi eck&. ofenzywa l e t n i a  o g ra n i c z y ł  a >si'ę już,  ty lk o  do odc inka  po łudn io ­
wego i nie d a ł a  im ani naf ty , .an i  S ta l in g ra d u  z Wołgą, Obrona S t a l i n g r a d u  um o ż l iw i ła  
Rosjanom1 p rzy  gO i  o siani e nowej ofenzywy 'pa całym f r o n c i e ,  k t ó r a  z o s t a ł a  s t a r a n n i e  i  umie­
j ę t n i e  przeprowadzona i o s t a t e c z n i e  do s z ło /d o  t e  go, że .Niemcy poraź p ie rw szy  od począ tku 
wojny p r z y z n a j ą  s i ę  w o f i  cj alny.ch komunik --tuch dc odwrotu pod .ń sporem .ataków r o s y j s k i c h .  
Fałszowanie komunik&tów j&k r u p ,  zmyśle nic  wiadomości o rzekomym k o t l e  sowieckim pod 
To ropę-cera j e s t  dowodem, że propagand a n ie m i - c k t  s t a r a  s i ę  już wszelkimi środkami pod­
n i e ś ć  wiarę w. zwycięstwo wśród własnego spó-le c z? ństwa,  k tó r e  z ałsKU je  s i ę  coraz wyraź­
n i e j ,  7  chwil i  obecnej  Ni emcy są  wypychani z te  repów Za ję tyc h  t u  w. l o c i e , t r a c ą c  mnóstwo 
lu d z i  i  sp rzę tu  i  n i e  w iedz ieć ,  gdzie, .się z d o ł a j ą  za t rzymać .  W t e n  sposób n a  tym odć in- .  
ku walki z smykamy rok u b ie g ły  rachunkiem pod każdym względem dodatnim.

Nie i n a c z e j  j e s t  i  g d z i e i n d z i e j ,  Na Zachodz ie  b i t w a  o At lan tyk  zaczyna  być zwy­
cięstwem a l ia n tó w ,  Dowodem te go  j e s t  f a k t , z e  n&jwi ęk-sz w d z i j  ach armada w sile- 85o 
j<-dno s t e k  morskich d o t a r ł a  cało do A f ry k i , a  ł o d z i e  po dwodrit- o s i  n ie  śm ia ły  s i ę  wychy­
l i ć  z p od . rody  ols. atakowania  konwoju. Wojska a n g lo s a s k i e  wylądowały w Afryce," woj ska 
f r a n c u s k ie  p r z y ł ą c z y ł y  si ę do akc j i ,  państw sprzymierzonych i  po dwu dni ach o Ciągnięto 
t o , o  ozem ty lk o  marzyli śmy,  Wszystkie f r a n c u s k ie  k o lo n ie  z .własne j  woli p r z e s z ł y  n a  
s t r o n ę  sprzymierzonych .  Pozycja  a l ian tów  z o s ta l f t  znakomicie wzmocniona,powstał  nowy 
f r o n t , k t ó r y  zw iąza ł  wie le  s i ł  niemi ecko-wło ski ch i  w y ło n i ł a  s i ę  zupełn  a możliwość z ar 
atak o ..ve ni e półwyspu I t a l s k i e g o .  ¥  o b r o n ie  p rzed  n ie sp o d z iew an ą  a g r e s j ą  Niemcy okupowa­
l i  Francj ę, co p rzy c z y n i ło  s i ę  do 'z j e d n o c z e n ia  narodu  f r a n c u s k ie g o ,  a państr.c- .osi zmusi­
ło .n ies łychanego  rozdrobni  eni a s i ł .  F lo tę  Tulonu,  n a  k t ó r ą  t a k  l i  czyi  .■Hit ler z s t o p i ­
ła. si ę sm.ą* W .-decydującej chwil i  oży ł  honor  żo łn i  e r z a  F ra n c j i  . ..Równocześnie g e n e ra ł  
Montgomery  rozpoczą ł  doskonale przygotowaną ofenz ywę w F g i p c i e , k t ó r a  pr z y n i o s ł a  sukce­
sy s to j ą c e  również daleko poza  naszymi n a d z i e j a m i .  Należy przytym p&raiętać,że pąustwa 
sprzymierzone wojnę, dopiero rozpoczę ły ,  że wyprowadziły  n a  p o le  walki  zaledwie drobną 
część  swego m a t e r i a ł u  wo je nnego, że właściwa o f  enz yw a n& w szys tk ich  f ro n tac h  dopiero  
w p r z y s z ł o ś c i  s i ę  r o z p o c z n ie , ż e  a l ia&ci z b l i ż a j ą  c i ę  dopiero do swoich:możliwości  pro­
dukcyjnych,  podcz-as gdy Niemcy n-.a każdym bitefnkd p r z e k r o c z y l i  ' już  swó j szczytowy punkt 
i t e r a z ' g w a ł to w n ie  s tacz  a j ą  si ę po równi p o ó h y l r j .

Nie 1 ' p i e j  powodzi s i ę  J a p o n i i  na Dalekim "/scho.dzie. S t r a c i ł a  mnóstwo okrętów'wo­
jennych,  t r a c i  powoli t e r a z  ?Łdob v t o m pic rw $ż; j  chwil i  t e r e n y ,  Wyczerpana p i  ę c i o l e t n i ą  
w o j h f ż  Chinami zaczyna zdawać sbbi ? sprawo, że w łaśc iw ie  prawdziwą wojnę' dopiero t e r a z  
. rozpoczyna.  .To. j e s t  żaleęlwie powierzchowny obraz wypadków z zesz łego  roku.  Ale a l i a n c i  
p r z e s z l i  na w szystk ich  f ro n t  ach do t  g.k oczekiwanych p rzez  nas  kroków.- of  enzywnych, aktyw­
ność ic h  ro zw i ja  s i ę  wszędzie pom yś ln ie .  Równocześnie p o s t ę p u j e  znamienny zwrot, w we­
wnętrznych n a s  t r ó j a c h  os i#  P r z e s t a ł o  s i ę  juz mówi ó o ‘’B l i t z k r i e g u ”, a rozważa s i ę  m oż l i ­
w o ś ć 'd ł u g i e j  wojny. Podtrzymuje s i ę  już ducha powiedzonkami Goebbelsa : "musimy wygrać, 
bo i n a c z e j  ' zó s ta l ibyśm y  zna szczeni  , Dla lu d z i  -.umiejących obserwować i  w y c i n a ć  wnioski 
-  a takimi my Po lacy  j esteśnsy -  zwycięstwo &li ant ów a wi ęc n a s ze  ni -u lega  już żadne j  

. '.wątpliwó-sci, & .uwolnienie ngs z ja rzma n a s t ą p i  już  w n ie d ług im  c z a s i e ,  Niemcy dysponują 
je sz c z e  wielkimi z aśobami,ni  ewątp l iw ie  pańs twa sprzymierzone zdobyć si ę mu 3Zą j>: czcze 
n& wi‘-le o f ia rn e g o  wysi łku ,  ale do zwycięstwa zb l iżamy s i ę  krokami1'o lbrzyma. Czeka nas  
j e s z c z e  wiele o . f i a r ,w ie l e  c i e r p i e ń , w i e l e  serdecznych łez  po n a j b l i ż s z y c h .  Ale l o g i k a  
faktów przemawia również z;a tym,że końcowy b i l a n s  nadchodzącego roku będziemy r o b i l i  
® wolnej i  n i e p o d l e g ł e j  Polsce-,

ńegnemy więc rok s t a r y , k t ó r y  wla ł  w s e r c a  nasze  o tuchę  i n a d z i e j ę  lepszego  j u t r a ,
& witamy rok 1943, k t ó r y  n i e s i e  nam pewne zwycięstwa i  sp e łn i e n i  naszych  n aj go r ę t s z  ych 
p ra g n ie ń .  Na jego horyzonc ie  rea lne  k s z t a ł t y  przybie-ra w i z j a  P o l s k i , z  łez naszych, i
p r z e l a n e j  krwi,  z męczeństwa i bo ju  -  powstan ie  WOlńa i  N ie p o d le g ła  -  Ta, co n ie '  z g i h ę ł

Od' Redakcji ,

■Cerząc, n a j g ł ę b i e j ,  że w nadchodzącym roku,  odzyskamy Wolność i  N i e p o c i e g io ś ć , ż y -  
czymy wszystkim cierpiącym za Ojczyznę i  Ich ro dżinom, Rodak ora n a  obczyźnie  i :  Braciom 
w Kraju o raz  naszym Czytelnikom p r z e t r w a n i a  w p e ł n i  s i ł  duchowych i f izycznych  tego  
k ró tk i e g o  już okresu,  j &ki. ' d z i e l i  nbs od upragn ione j  w o ln o ś c i . Oby wszystk ie  ż y c z e n ia  
ogólne i osobi s te  . s p e ł n i ł y  s i ę  w 1913 r o k u ; .



^TĄPCIE; _IF'lTOKRArUI,

Sto ^dwanaście i at  temu garść  podchorążych o© rwał a za  'hrtó/ynNKd.W“-d<wpotii m i k * ła-
j e w s k ie j  . Ku zdumieniu ś w ia ta  częso rozerwanej  P o l s k i  zmie r zy łg  si ę z  nejpot-ężnie j sżym 
mocarstwem na k u l i  z i e m s k ie j .  Cała r eakcy jne  Ku ropa c z o ł g a ła  s i ę  u nóg cara ,  rządy  były  

^wrO.gemi powstań! a* ludy  spętane -  w i jące  s i ę  w uśc iskach  Świat ©gó Przymierz a - z 'O d d a l i  t y l ­
ko ok lask i  wać mogli śmi &łe -porywy wolności  ; S tawia jąc groźne czoło wrogowi w ciągu ośmiu 
m ie s ię c y  osamotnionej  ife&lk i ,  Królestwo zaifcbło s i  ę ’grobami , s tu  t y s i ę c y  Polaków,wody Wisły, 
Niemna i' Bugu s p ły n ę ł y  o b f i c i e  Mrwią f tf i&rną.  Powstan ie -pod ciężarem własnych błęd iw  i  
pod dzi &łaMbm r e a k c y j n e j  zmowy mi ędz yn aro dowel. — 'Upadło Po wygaśnięciu dymiącej y*no- 

. pamy pow stan ia  lu dy  mogły j e d y n ie  dać wyraz swoim' uczuciom w tryumfalnym w i t a n iu  obdar ­
tych  wygnańców,ciągnących'  n a  Zachód.  -Miast a ca łe  wyszły n& ic h  spo tkan ie  z okrzykami : 
-Nieci: ż yje P o l s k a " ' i  z p rzek leńs twami ha r rn d y  dębpoto-w 'europej  s k ich  .i wasal i  Carów.

Trzy 1 at a’ temu P o ls k a  ponownie porwała ż& h roń, o p i e r a j  ąc s i ę  po. chodowi .na jw iększe j  
despot!  i  nowoczesnej ,  i d ą c e j  ng podbój świata , /  Ten wrolbrż ymie j s k a l i  zemach n a wolna śd 
naropów: wyłączył  o sam otn ien ie  P o l s k i .  Ti ęćej j e s z c z e ,  zwi-ązał l o s  wolności e u r o p e j s k i e j  
z n i e p o d l e g ł o ś c i ą  P o l s k i  b i e ż e l i  p roces  dziejowy j e s t  r a c j o n a l i z a c j ą  czynów,to dz iś  ł a ­
two s ta$  się.możemy jego świadomymi u c ze s tn ik am i .  Przez  u d z i a ł  w samym stawaniu . s i ę  h i -

• sto r i i , o siągamy możność ni  e t y l  ko widzenia. 'od wewnątrz ' 1 rozum ien ia  p r z e s z ł o ś c i ,  ale  -  
co -ważniejsze j e s z c z e  -  możność p r z e n i k a n i a  r z e c z y w is to ś c i  obecne j  i  rozpoznawania s i ł ,

. powołanych do nowego k szt ał towani a świ s t a .  Ta możność świadomego Ucz s M i c tw a  w p rze ­
biegu n e jwięksże j .  epoki ,  w . dzi ej  ach ludzkośc i  j e s t  niewątpliwym dobrodziejstwem, j e s t  
d l a  ca łego myślącego ogółu także  częśc iową rekompensatą z a t ragizm,mękę.  i  g rozę  san ego 
ż y c i a  d z i s i e j s z e g o .

J e s t - u l g ą  myśl,  że te .raz--nasze dążen ia  i  n ą s z ą  pestfcwę p o d z i e l a  w-świeci© 3o 'pańs tw, 
r e p r e z e n t u j ą c y c h _ c^n&jnraiej drugie-  t y l e . l u d ó w  ^przymierzonych przeciw-wrogom l u d z k o ś c i .
W duszy p o l s k ie  j niema dz iś  osadu gorycz y z. s ie roc tw a  i  os&motnieni a , k t ó r e  d ła w i ły  prz y 
skonaniu powstanie  l i s t o p a d o w e . Cokolwi-ekby się /mówiło  o c y w i l i z a c j i  wspó łczesne j ,  zb ru -  
k&nej. b e s t i a l s tw e m  e u ro p e j s k i c h  kanibalów -  niy można jednakże  p rzem i lc zeć  dodatn ich ,  i  
radosnych j e j  objawów# Nip możną przgkcz ać, że p r z y g n i a t a j ą c a  większość ludzkośc i  z b i e g a  

.. s i ę  dzią ze . wszystka oh krańców, św ia ta  n& pple w ; lk i  o prawo cz łowieka  i  o życ ię  na  wyż-
■ szym poziomie .  Znamieniem żywotności  " i  c’y w H i ^ a c j i  w spółczesnej  j e s t  j .  j pęd io' walki

z przemocą w. im ię  w o lnośc i .  Zaprzecza to kłamstwa o s t r u p i e s z a ł o s o i  demokracji  i o j e j  
niemocy-wobec tzw ."m łodych" n a ro dów, b o tk n i  ęt ycb zą raZą w ś c i e k l i z n y  a u t o k ra ty c z n e j .  
Przewaga .j-edne j - ty lko  "demokracji amerykańskie j  nad . I I I  Rzeszą j e s t  u d e rz a ją c a ,  z &ro w no 

/w .sferze  duchowej,  j «k i mst e , r i alne j . loko lwie kby s ądz ić  o . p rz y c z y n a c h 'u d z i  ału .Ameryki 
w wojnip,po,budki n&tury i de &lne j  są  t u  wi dcczne i  n ie  -małoważne. Ną sz tanda rze  gwbaździ- 
stym rozpoznać można n i e ś m i e r t e l n e  h a s ł a  demokracji  p o l s k i e j .  P ie rw si  ż o ł n i e r z e  m e r y  
k ańs-cy, k tó r z y  wylądow al i" w Tu ł o n i e  w. pop rz.c cnie j  wojnie św ia to w e j ,o św iad czy l i  z u n i e s i e ­
niem "Przybyl iśmy-z r e w i z y t ą - do gener a ł a  Łąf &ye,tta. ! " . Gdy j u t r o  ci ż o ł n i e r z e  wylądu­
j ą  -w- Gdyni :-o świ ade zą: " Przybyl iśmy z r e w iz y t ą  do Kościuszki '  i  P u łask i  ego, prz yj ech.ali ś -  

•my b i ć  s i ę  z-& wolność T&sZą i  n aszą,  i " -
;• . Bł&zeńbkie i rnizr-rne j e s t  niemi cki • kłamstwo o dynamizmie,będącyn rzekomo wyłącz -
n i e . . » ł f s n o « c i ą  fąszyzmu i zmonopolizowanym przez tzw.młode n a rody .  P rzem i lcz a  s i ę  t y l k o ,  
że dynamizm bywa" różne j  j ękości i z różnych ź róde ł  wypływa. - Rozbudzony ną  podłożu n a j ­
n iż szy c h  in s tynk tów .i nam ię tnośc i  ludzk i  eh, z e s i l o n y  ..ni enawi śc i  ą , do wszystk ich  innych na­
r o d ó w -  dynamizm h i t l e r o w s k i  .st ał - s i  ę . -s i łą  -upadlaj  ąb ą ,zepchną ł  cz łowieka  na  poz-iom .pi o r -  
wutnęj b c - s t i i ,  wolhpj od męzclkich powściągów moralnych,  ła k n ące j  krwi ,powołane j" j e d y n ie  
do-mordowapi &.%■. łup ies tw ey  I s t o t n i e  t a k i -  dynamizm je s t  „wyłączną w ła s n o ś c i ą  faszyzmu i

■ I jaur ' z  a-sługi . w tym-wzgl ądzbe demokracja chę tnie .mu przyzna  j e .  ’ j
, .0 , . i leż j e s t .  t r u d n i e j  s.zy do o s iągn ięc i®  dynamizm, mając y p rzez wyci ęż y ć '. z ł ą  strOn-ę na-  

i iupy  l u d z k i e j  i rozbuęlzić u czuc ia  poz ytywne, "dynamizm -  l i&stawiony'ni-t  n ą  pozbawienie  wol­
nośc i  1 lub , ;syt  ę p i e n i n inn ych nąro dów, leqz ' n& obronę; i  poż ytek człowieka., na  tw orzen ie  war-  

. t o śc i .w ' . . s f e rz e  m a te r i  a l n e j - i  duchowej k u l t u r y .
Dynamizm, demokracji  g ra  na'  le pszych  s t runach  duszy ly  dzki e j ,  odwołuj ej. s i ę. io . rozumu

• i s'e rca,  wstrząsa 'sumieniem,„porywa wyobraźnię,napawa w ia rą  w po s tęp  ludz kośc i  i każe mie­
rzyć.. s i ł y  n a  Zamiary,  J ę s t  odą-do młodośc i .  Dynamizm te n  sprawiĄże amerykański m i n i s t e r

. z aop&t rz eni g-wo jenńega ,  wsk&zując na  tempo,, i ska lę  pracy ,mógł po roku ■ powi edzi.eć : "two- 
r  z yray-cu da, a l ę .  i to r a n  n ie  w ystarcza" . -  Nie. je a t  .to n a jw a ż n ie j s z e  z e s tanowi .oka k u l t u r y ,  
choć ^b'ardzo.. ws^nc-'z.e; s tanowi ska wojny,że Tne pykanie wytworzyl i  w ciągu roku 6c . o o o bom­
bowców, ż e w pi  ęa dni n i e s p e ł n a  od ■ po łożen i  & k i l u  s p u s z c z a j ą . n ą  .wodę. o k rę t  wyporności 
lo  . 0 0 0 . t o n ,  że s tw orzy l i  • u . s i e b i e  .olbrzymi a r s e n a ł  • woj r-nny,.z aopat ru j  .ącv w b  roń-.wsz ys tk i  e 
cz ęś c i .. świ at  a, że . » pół  roku zbudowali, auto s t r s d ę ,  długoś ci p r z e s z ł o  2. 5oo ki lomet rów, ł ą ­
czącą  Alaskę zr oten&mi przez  Kanadę, że bud u ją  drogę w poprzek Afryki d l a  p o ł ą c z e n i a  j e j
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r e z y g n u j ą c y c h  z wł 
go od n i e m ie c k i e g o  
>cz Goebbelsów, Rose 
idczy o tem f a k t ,  że 
pi  ero w p a ź d z i e r n i

wschopnl  c h ' i z echot iri  ch-b rzegów, N a j w a ż n ie j s z e  j e s t  t o , i ż  w s z y s t k i e  t e  g i g a n t y c z n e  d z ie ­
ł a  s ą . n i e  owQ*cem przymusu d l a  c e lów 'p rz e m oc y  i  z n i e w o l e n i a  narodów, l e c  z owocem e n t u z j a z ­
mu, pr&cy, z a k ł a d a j ą c e j  p o t ę ż n e  t a r a n y  d ip  z g r u c b o t p n l p  n a p a s t n i c z e j  t y r a n i i  i  p r z e b i c i u  
d r o g i  d l a  nowe j  ry l u d z k o ś c i  . •'■ . -

•Demokracja  z a s ł l o t t a  nowymi grupami s p o ł e c z n y m i , k t ó r e ;  d o j d ą  j u t r o  do władz y, u l e g a  
sama 'g łębokim p r z e o b r a ż e n i o m .  S t a j e  s i ę  w n a s z y c h  oczach t ą  dem okrac ją ,  k i  i  r ą  p r z e d  wie­
kiem, po "klęskach 48-go roku za p o w iad a ł  p r o ro c z o  M ick iew icz  w "Trybun ie  Ludów". : 'Demo­
k r a c j a  dochodzi* do t e j  f azy ,w  k t ó r e j  k o n i e c z n i e  musi s l ę  . s tą ć  w o ju j ą c ą *  To1 w ł a ś n i e  od­
r ó ż n i a ć  b ę d z i e  p r z y s z ł y c h  demokratów od t y c h , k t t r z y  d o t y c h c z a s  p r a c o w a l i  t y l k o  j a k ^ t e ­
o r e t y c y  i  ' l u d z i e  p r z e c z e n i a *  Demokrac ja  wojuj  ą c a  powinna  . t w i e r d z i ć ,  uz i  s ł a ć ,  walcz y ć i  
zwyci ę ż a ć " .  Na t ę  w yśn ioną  fąz ę m ick iew iczow ską  wypadło c z eka ć  c a ł e  s t u l e c i  o, dzi  ś demo­
k r a c j a  prze  s z ł a  już do n a t a r c i a *  j e s t  świadoma swej s i ł y  i  celów* Osacza  z ewaz ąd e u r o - - 
p e j s k ą  s t r a ż n i c ę  p rzemocy  i  b arb arz  yństwą,  l a d a  chwil  a p r z y p u ś c i  s z tu rm  jo t e j  nowej 
. Bas t  yl  i  i  . • ' , /
. - .Gdy od brzegów Nowego Św ia ta  o d b i j a j ą  o k r ę t y  wojenne unoszące  woj ska a m erykańsk ie  
n a. z pbezpi  e cz eni  e Afryk i  p ó ł n o c n e j  — w i c e p re z y d e n t  Stanów Zjednoczonych  >/&lle3 j a s n o  
s fo rm uło w ał  wyznanie w i a r y  nowoczesnego ruchu w słowach n a s t ę p u j ą c y c h  : " S t a r a  demokrer  
c j a  n i e  mogła  zapewnić pokoju., nowa mu si  t e g o  dopiąć*  Nowa demokracj  a - n i e  b ę d z i e  an i  ko­
m u n i s t y c z n a  w sta rym z n a c z e n iu  t e g o  w y r a z u , n i e  b ę d z i e  t e ż  podobna  do s t a r e j  dem okrac j i  
Prawo ludów musi 
j e  i  jednakowe obc
k r a c j i  m i ędz yn erodowe j  * No wy u e t r ó j  
panów i n i ewolników* K a ż d a  j e d n o s t k a  b ę d z i e  uszanow ana  i  z n a j d z i e  swe właściwe m i e j s c e  
w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  Nowa -demo k r  b e j a  obejmie '  n i e  t y l k o  wolność  p o l i t y c z n ą  ogó łu  i  j e d n o s t k i ,  
a l e  i demokrac ję  wychowani g M* ’V rok ach- demokr ac j i  s p o c z ę ł a  p r z y s z ł o ś ć  ś w i a t a .  Nikt  d z i ­
s i a j  n ie  w ą t p i , że do n i e j  n a l e ż y  zwycięctwo* J e j  t r y u m f  b ę d z i e  t ryumfem wolnośc i  w Euro­
p i e  i  t ryumfem P o l s k i  , Będz ie  t o  t ą k ż e  zyiyeięotwem z- zą  g robu  s tu  t y s i ę c y  p o l e g ł y c h  w 
pow s ta n iu  l is topadowym*

DY TN A O JA  H Ij3H P 'A Ń X l *
ę  t n m «* t»w-»*•** ^  «*.** ******

Mimo n i e p r z e b i e r a j ą o e j  w ś rodkach  propagandy, n i  e m ie oko^ w łosk io j ,  s t a l e  choć już  
z pewnym urai arkowaniem z ap o w ł a d a j ą c e j  zwycięstwo  pańs tw  o ą i ,  można j e s z c z e  w E u r o p i e  
z n a l e ź ć  z a k ą t k i , . g d z i e  n i e t r u d n o - u s ł y s z e ć  inieco  i n n y  rytm pu l sow an i  a wojny* Takim sz c z e ­
gólnie ,,  wrażliwym punktem n& w i e l k i e  zmiany j e s t  H i s z p a n i a *  Nic dziwnego* JFtokonwaleseen- 
c j a P° O s t a t n i c h  p r z e w r o t a c h  i  w o jn ie  dbmowej n i e t y l k o  n i e  p o s t ę p u j e  nap rz od, a l e  g r o z i  
k a ż d e j  ch w i l i  recydywą,może o s t r z e j s z ą  j e s z c z e  n i ż  sstna p o p r z e d n i a  choroba* Stąd za pe ­
wne pochodzi  c i ą g ł e  wahanie  s i ę  i g ł y  na  rządowej  bu s o l i ,  cz asem • 9.0 s t o p n i  obrazu* 
S z c z eg ó ln ie  w yraźn ie  czu je  s i ę  t o  od c h w i l i , g d y  n a s t ą p i ł o  wylądowanie  wojsk a r g l o  saki  ch ' 
w Afryce ,  & nad P i r e n e j a m i  u k a z a ł y  s i ę  p r u s k i e  he łmy.

P op rzedn io  dokonane r e k o n s t r u k c j a  r z ą d u ,  a. z w ł a s z c z a  z f o t e l a  m i n i s t r a  spraw z ag r  a- 
n i  czn ych . Se rano S u n n e r a ,b y ł o  wyraźnym ł a g o d z e n ie m  f asz y s t o w s k o - g e r m a n o f i l s k i  ego ki  e run­
ku Fa lang i  * Częściowa m o b i l i z a c j a  może oznaczać :  w s z y s t k o , t a k  dobrze  pogo towie  p r z e c i w  
Anglikom j a k  i  .Niemcom, a może j e s z c z e  na jp e w n ie  j  p r z e c iw  wewnęt rznym elementom niepewr.y 
k t ó r e  mogą s i ę  r u s z a ć  żywie j  gdy w i d z ą , ż e  s i ę  p a l i  z ę, ś c i a n ą .  Stąd t o  p r z y  głównym g l o ­
ry f ik o w a n iu  i d e a łó w  f a s z y s t o w s k o - h i t l e r o w s k i  ch,wymiana s e r d e c z n o ś c i  z P o r t u g a l i ą  p r z e z  
nowego m i n i s t r a  Jo rd s n ę *  J e ż e l i  zmianę rządu  p o p r z e d z i ł y  k o n f e r e n c j e  g e n e r a ł a  Franco 
z ambasadorem, A ng l i i  -  t o  po zmian ie  rządu n a s t ą p i ł a  zmiana  ambasadorów w' Rzymie i  Ber­
l i n i e  i  wyraźny zwrot  w s t r o n ę  P o r t u g a l i i , k t ó r ą  wiąże t r a k t a t  p r z y  j a ś n i  z Ang l ią ,  a j ęz yk  
z B r a z y l i ą  -  w ypow ia da jąc ą  wojnę o s i .  Podobnie  i  n a i n n  ych. o d c i n k a c h . Po ż y c z e n i a c h  zwy­
c i ę s t w a  d l a  o s i ,  odwołan ie  Munozą Grande z f r o n t u  b o l s z e w i c k i e g o ,  choc ia ż  z awansem i 
"Ei c h e n la u b e m " . Tego r o d z a j u  w ahan ia  na  zew ną t r z  m a j ą  ' g ł ę b s z e  powody w ew nęt rzne .  Wpraw­
d z i e  walki  u s t a ł y ,  &le da leko  H i s z p a n i i  do t o t a l i t a r n e j  j e d n o ś c i  w ew nę t r zne j  nawet  w ł o ­
n i e  .samej  p a r t i i  rz ądowe j ,  k t ó r a  p r z e c i ą ż  . p o w s t a ł a  i k a r l i  stów, . f a lang i  s tów ,m onarch i  stów 
i  k l e r y k a łó w  -  wrog ich mole wobec s k r a j n i e  czerwonych,  a le  wcale  n i e  r e z y g n u j ą c y c h  z włas ­
nych poglądów. J e s t  to- z r e s z t ą  'c echą .  Hięzp&na,  t a k  w y b i t n i e  r ó ż n i ą c ą  go od n i e m ie c k i e g o  
" f i l o z o f a "  z prawdziwą:  u l g ą  r ez y g n u ją c e g o  z p o t r z e b y  m y ś l e n i a ' n a  r ze c z  G oebbe ls tw ,  Rosen­
bergów i  i n n y c h  wodzów. Że t r u d n o ś c i  wewnęt rzne n i e  s ą  chwi lowe,  świ adozy o tem f a k t ,  że 
Franco już w Lipcu by ł  zmuszony z apowiedz ieć  z wołan ie  K o r t e z ó w ,b y  d o p ie r o  w p a ź d z i e r n i ­
ku p r z e p r o w a d z ić  t z  w. "wybory", gdyż K o r t ez y  obecne n i e  s ą  w ł a ś c i w i e  w y b i e r a n e ,b o  s k ł a d a j ą  
s i  ę z s gro ych urzędników od m i n i s t r ó w  począwszy  -  na  u r z ę d n i k  ach samorządu t e r y t o r i a l n e ­
go k ończąc .  Mimo t o  ty ch  44o~tu l u d z i  tw o r z y  ba rwną  moz a ik ę ,  k t ó r e  j  odmówiono g ł o s u  w 
sprawach p o l i t y c z n y c h ,  zachow ując  go d la  1 1 6 - t u  członków Narodowej  Rady F a l a n g i  /znowu 
z tai ni  ę t  rami j&ko c z ł o n k a m i /  świeżo również z re fo rm ow ane j ,  w z g l ę d n ie  d l a  j e j  w ydz ia łu  
mianowanego p r z e z  F ranco .  Z j e d n e j  więc s t r o n y ' u k ł o n  w s t r o n ę  pa r l a m e n ta ry z m u  i  demo-
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k r a c j i ,  z- d r u g i e j  obawa, żeby t e d y  n i e  p r z e d a r ł  s i ę  z dołu zduszony-  a l e  wcale  n i e w y t ę p i o -
n ! k i  e runek s p o ł e c z n i e  r a d y k a l n i e j s z y ,  c z e k a j ą c y  t y l k o  sposobnośc i*  Wobec t e g o  może na** 
wet .ieps.z/a ’d l a  F a lang i  b y ł a b y  -  podobno z .Anglii podpowiadana  myśl r e s t a u r a c j i  m o n a r c h i i
  t o  Fa l an g a  i . Franco jako  c a u d i l l o  m o g l ib y  z achowaó de c y d u ją c e  s tanowisko*  Nie j e s t  t o
w di-j.ol e j sz ych cz asach z r e s z t ą  b e z p i e c z n e .  W sze lk ie  ruchy  z zew ną t rz  i d ą c e ,  czy we-vvn ęt  rz**' 
ne g r o ż ą  n a r u s z e n i e m  kuns z to w n ie  i. s i ł ą  u t r z  ym.ywa.ne j równowagi*

ot ron a go spo dar cz a również n i e  da je  n a l e ż y t e g o  s p o k o ju .  Rolnictwo d a l e k i e  od ssjno*- 
wyst a.rcz ?alno s ci  i  - opa r to  o s t a r e  f o r m y , k t ó r e  n i e  t a k  ł a tw o  ze względu n a  warunki  p r z y — 
rodzone, k r a j u  zmieni  V można, p r ze m y s ł  dop ie ro  a rozwoju i to  g łównie  z pomocą k a p i t a ł u  
a n g i e l s k i e g o .  Ambicje narodowe każą. z a k ła d e k  t.o:w-arz ys twa ,  celem wyzwoleni  a f& .ę z. obecnej ,  
z a l e ż n o ś c i  -  • l e  od p r o j e k t u  do wykon *.ni a dro  ra dalbks. -  same b an kn o t  y n ie  w y s t a r c z  ą .

e W t  aki  ch w* runk ach o de z w ani  < d i  a p r e z y d e n t  a Kuby B&tt i  s t y  cz y z we I n i  eni  e z obozu 
w ‘A l g i e r z e  i n te r n o w a n y c h  t-am prz eciwników Franco z czasów wojny domowej, czy w re s z c i e  
po j ewi eni e s i  * w K' rokku F ra n cu sk im ' f  gr in a, premie ra  r r wolucy jnego  Hi s z p a n i i ,m u s z  ą s i  ę 
wydawać gro zhi aj ozo n i ż  s ą  w i rz * b z ywi s to  ] c i  ♦ Gdy ‘wł a-sń y g r u n t  n i e z u p e ł n i  pewny, gdy 
n e lp o łu d n io w e  j g r a n i c y  s t o j ą  ' Anglo.sasi ,  & n* północne  j Niemcy, wtedy ~ j a k  t o  już  by ło  
p o p rze d n io  ~ ge.ne r r l  Franco moż-. s k ł a d a ć  ż y c z e n i a  o s i ,  f a l a n g i  ś c i  -mogą. skandować,  że chcą  
• G i b r a l t a r u ,  a le  min i  s t e r  Jópdbnb  wybie rze  d i  ę ' do -  * -. Lizbony* : Nie darmo by ło  t y l e  czu­
ł o ś c i  ; p o - r t u g a l s k o - h i  s zpb aak icb ,g dy  J o r  dr- na-, oh- jmowął rządy*  Z b l i ż e n i  <: s i ę  do skromnego 
z acho-dniego s -si a da my s t  ept  ć o s t r z r  d u rJrd głowami Hiszpanów k r z y ż u j  ądydb s i ę  b r o n i ,
Z . j edne j  s t r o n y  . P o r t u g a l i  r a j a  ot  k ra j t tn  auto r y t  ot ywnym już  od dawna, prż  yj eźń więd % S a l a -  
z arem ni <• .pogniewa ani  FuSr  r*. ani  vT)uco \ z- ‘c rugi  e j  s t r o n y / P o r t u g a l i  a p rżyj  &źni s i ę  z 
A ng l i ą  i  h r a z y l i  i?pr zyj &.żói z ni  . t o  Z a raz  om z ł a g o d z e n i e  antagonizmu ęjngi ■ 1 s ko*h i  s żp ańsk i  < 
go < 'G ł o s z e n i  p r z y j a ź n i  i  be ry  jo k i  e j ,  w Spó łp re  ća z P o r t U g a l i ą  m:. wi ęć r a tować  H i s z p a n i ę  
p r z e d  obu s t r o n a m i ,  a oprócz t e g o  zapewnie w ylo t  na A t l a n ty k  p r z e z  L izbonę ,  gdyby p rze z  
Gib pŁilt a r . n.i-eb ardzo m i ło  by ło  p r z e j e ż d ż a n i  P r z y j a ź ń  t P o r t u g a l i  ą ma roźł&dowąó chmury, 
k t ó r e  z acz y n a j ą ' s i ę  k ł ę b i ć  h ' d h i  szpa ńskim bo ryż o r t  eiii* Chodzi t y l k o  o t o ,  czy t o  n a  d ł u -  
ao w ys ta rczy*

1 ." . NO AR SUKCH ST ftp 3J AN *

’ Nadzwyczajny komunika t  z ,Moskwy d onos i ,  i ż  po zdobyc iu  m ie j s c o w o ś c i  Ń ago i h  y, G rottm a— 
cza j e ,  J e sz  kun i  Ta rgobo je  wojska  r o s y j s k i -  z d o b y ły  Kot e ln ikowo ,  b i  o rąC, ogromne i l o ś c i  
m at e r  j ę ł y  wojy nny go t e k , ż y  s p ę c j  a lńę  ^ r p p i | V ź a j  otr j s t ; p rz e l i  dż ani era z dob ydz y* Woj ska 
ro sy j ski  e m in ę ły  już  Kotelnfkó/wo f  ■’b"ąę^ ' i 'ev'''i,/p^rizii ałatńi ż f r jbńU środkowego Donu utwó­
rz y ł y  f r o n t  :.o. d ł u g o ś c i  3oo km* Ofenzyvve. k i e r u j e  s i ę  w s t r o n ę  Rostówa i  Niamey d y s p o n u ją  
ob r o n i  k o r y t a r z e m  o s z e r o k o ś c i  z> l edw ie  lho  km-* Fo zdobyciu  Sp a sówki i  Czor t  ko w a ze 
ot c e j  ą k o l e j o w ą  Mil-' row o z n a j d u j ę  s i ę  o b e c n ie  w p o ł o ż e n i u  Kotelf t ikowa* Szó s t  w arm i  a Pa ­
u l u s a  s t r a c i ł a  ju ż  ' z u p e ł n i  a n a d z i e j e  na  o d s i e o ż ,  p i e r ś c i e ń  r o s y j s k i  p o s i a d a  już s z e r o k o ś ć  
l-o.o km., a o toczona  -dywizje z aeżę/n aj ą .odczuwać, b f t k  żywności  i  arnUhidji * P róby  uwolnie ­
n i  aa. oto c zon ych wojsk ko sztów? ł y  Niemców 1:9 *oo.o z a b i t y c h  i  3*boo jeńców o r a z  o l b r z y m i ą  
i l o ś ć  s p r z ę t u . ’ Nę l i n i i  -St e l i b g p  ad-Kr a sn od Pr p o s u n i ę t o  s i ę  o H5 km* iI S t a l i n g r a d z i e -  woj­
sk? r o s y j s k i e  z d o b y ł y  nowe t e r e n y *  Nocne .kotnutiiką t y  d o n i o s ł y • o z a j ę d i u  Z a w iy r tn a  j a  ko­
ł o  ;1 (o te ln ikow r*  Epaóbnie  nę Kaukęzie  :w r e j o n i e  Malczyka zdoby to  nowe t e r e n y  1 o d p a r to  
n i e m i e c k i e  k o n t r a t a k i *  Połączenie-  k o le jow a  K&mi e ń sk aj- e^Ml 1 e row o j e d t  p rze rw ane*  I r e j o ­
n i e  Fhw-Ikich Łuków i Rżewa z d o b y t o  nowe mi ej scowości*

N a  I n n y c h  . .f r o n t a c h * .

v/ TRYP0LI31R Rommel z n a j d u j e  s i ę  n a d a l  w p- łnym ó dw r o c i e ,  B^ma a r m i a  u t r z  ytriu j a  c i  ą-  
-gł y kont  akt bo jo *ey z co f a j  ę.c yin ś l e wrogiem* Jeńcy  wżięci-  s ą  n iem yc i  od k i l k u  t y g o d n i , z a ­
wszeni  i  zakaż eni ' t,egzemą, s ą oni  'Zupełni  ę. wycz rpan i  dzik im,  dwa t  ys i  ąde k i lo m et  rów l i c z ą c
cyn o dięrotcm,- * .

• VI TUtósiEęw rilk i p a t r o l i  ko.łoMćdźes el-  bab* Deszcze i  b ł o t o  o g r a n i c z a j ą  d z i a ł a l n o ś ć  
1 ądową* yUi -'OŹ y Tuni sc m r ? Trypo. li  s«-m z< s t r z e l o n o  Ro samolotów wroga* L a t a j ą c e  f o r t e c e  
zbómb&rdow: ł y  Sou-ssa, Tuni s i  Le G o u l o t t e .  'Na rtorZu Sródz if | inyn z a t o p i o n o  w p r z e c i ą g u  2 
t  ygo.dni 14;  wło ski  ch i  ni  emi ęck-i. ch st et. kow*

-■‘ó M TUIRjłlF ofc-nz vwa'.angi; l ak e  p o s t ę p u j e  n aprzod,  B r y t y j  cz ycy  .zna j  duj ą s i ę  już o 45 km* 
o d . p o r t u  w "Aky&b* P r z e d n i '  o d d z i a ł y  d o s z ł y  do Rr-tadang -  ?,o km.od Akyab. Na Nowej Gwinei  

I rob sze rz si ę k l i n  w b i t y  .w j ępońskie .  ppz yc je  ;
NA ZAGHODZIF bombardowano l i n i e  komunikacyjne  w . .Holandi i ,  F r a n c j i  i  B e l g i i  . Ame r j r  

k a ń s k i e  formęcjb-  dokom ł y  ba rdz o  c i ę ż k i e g o  n a lo tu  na baz'ę.. ł o d z i  podwodnych w L o r i e n t ,  
przyczyn- z e s t r z e l o n o  k i l k a  n i e m ie c k i c h  m y ś l i  wców, t r a c ą c  3 w ła sne  ma szyny*
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-  -vVicf p r e m i e r  M ik o ła j  cz y k ‘ w swe j przemowie- do k r a j u  z ł o ż y ł  oś vd adczt-ni  e w I m ie n iu  r z ą ­
du p o l s k i  ego, k t ó r y  w - te j  sp raw ie  o s i ą g n ą ł  porozum ien ie  z s o ju s z n i k a m i#  O ś w ia dc z en ie  d o t y -
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